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Lwów d. 17. czerwca. 


Interpelacja, którą na ostatniem poste- 
dzeniu Izby posłów (w sobotę) wniósł pan 
Grocholski w swojem i wszystkich posłów na- 
szych imieniu, opiewa: : **-> = 

„Najwyższa mowa tronowa, jaką otwarta 
została obecna sesja Rady państwa, oświad- 
czyła, iż o ile właściwe stosunki królestwa 
Galicji wymagają szczególnego uwzględnienia 
w ustawodawstwie i administracji, c. k. rząd 
chętnie ręki dołoży, aby życzenia objawione 
w łonie reprezentacji państwa spełnić w gra- 
nicach jedności potęgi i państwa, a tem samem 
sprawę tę ostatecznie załatwić. W myśl tego 
programu rządowego poddali podpisani ży- 
czenia królestwa Galicji traktowaniu konsty- 
tucyjnemu. ` . 

„Gdy jednak zbliża się zamknięcie albo 
przynajmniej dłuższa przerwa sesji Rady pań- 
stwa a urzeczywistnienie powyższego zadania 
rządu obecnie nie jest już możebnem, mógł- 
by więc ten stan rzeczy co do sprawy gali- 
cyjskiej dać powód do rozmaitych tłumaczeń 
i słusznych obaw w naszym kraju. - 

„Podpisani ośmielają się przeto zapytać, 
uzy c. k. rząd obstaje pod względem Galicji 
przy programie swoim, w mowie tronowej 
wypowiędzianym ? i 

Grocholski, Wodzicki, Czerkawski, 
Agopsowicz, Horodyski, Piotrowski, Za- 
wadowski, Sawczyński, Rydzowski, Hop- 
pen, Jaworski, Jasiński, Dzwonkowski, 
(rarbaczyński, Szeptycki, Szczepański, 
Weigel, Rylski, Zyblikiewicz, Klaczko, 
Kirchmajer, Bartoszewski, Bodnar, Czaj- 
kowski, Włodek, Wolański, Konopka, 

- Badeni“ Í = 

Prezes ministrów, ks. Auersperg, jak 
już wiemy, odparł, Że odpowie na powyższą 
popie na jednem z następnych posie- 

eń. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 14. czerwca.. 


== Na tę sesję została galicyjska kwe- 
stja*ugądowa załatwioną pod względem for- 
malnym przez centralistycznych koryfeuszów, 
można śmiało (według naszego przysłowia) 
powiedzieć: z k.... po niemiecku. 

_ Referentem wydziałowym był burmistrz 
z Cieszyna, dr. Demel. Dawniej zaliczano go 
do wyrozumiałszych Niemców rajchsratowych, 
przemawiał on nawet za potrzebą uwzglę- 
dnienia właściwości kraju Galicji. Teraz wi- 
docznie przeszedł do obozu bezwzględnych 
negatorów ugodowej idei. Sprawozdanie swoje 
przedłożył wydziałowi. Mówią, że wyjechał 


= 


Pisarz pokątny. 
Z pod Radziechowa. 


Już od trzech tygodni nadaremnie wy- 
glądam w Gazecie Narodowej doniesienia o 
sztrasznym fakcje podwójnego morderstwa, 
dokonanego w Staninie. Zdaje się, że dlate- 
go nikt o nim nie doniósł, iż tak często mor- 
derstwa w naszym kraju wydarzają się, i ni- 
niejszy fakt JAKO spowszechniały i nikogo 
nieinteresująC) , przedstawia się. Zachodzą tu 
jednak różne OKO'CZNOŚCJ. które rzucają świa- 
tło na nasze Stosunki społeczne, i dlatego 
ten fakt zbrodni zasługuje na podanie go do 
powszechnej wiadomość. Sam fakt zbrodni 
jest następujący : 1 

Dnia 10. czy 11. maja r. b. trzej wło- 
ścianie wsi Stanina wybrali Sie zrana około 
godziny 9 do lasu dworskiego NA traczkę, to 
jest do roboty tarcie, do czego, b Io byli 
zgodzeni. Wszyscy trzej palot o jednej 
familii; byli bowiem jeden teściem, drugi 
zięciem, trzeci stryjem. Wybrawszy SIe z do- 
mu z odnośnemi narzędziami, t0 JES! Z piłą 
i siekierami, najmłodszy z nich t. J. zięć, My- 
kieta Szulba, zaprosił swojego teścia 1 Stryja 
do karczmy na śniadanie, į kazał „dać po 
szklance herbaty z arakiem. Wypiw3%), PO 
jednej, kazał dać po drugiej szklance zk 
tym traktamencie w najserdeczniejszej 79 
dzie poszli razem groblą koło młyna do AU. 
Przy młynie zięć, Mykieta Szulba, zdyba! SI£ 
ze SWoim znajomym i wdał się z tymże 
rozmowę. Dwaj starsi towarzysze poszli NA” 
przód do pobliskiego lasu. Będąc już w lesie 
i obejrzawszy Się za swym towarzyszem, gd) 
go ujrzeli jeszcze przy młynie rozmawiające 
go, postanowili na niego zaczekać i pokładli 
się w lesie, w cieniu drzew na ziemi, może 
o jakich kilkadziesiąt kroków od kraju lasu. 

= Nieszczęście chciało, że będąc rozmarzeni do- 
dopiero co wypitemi dwoma szklankami go- 
rącej herbaty z arakiem, obaj na ziemi u- 
snęłi. Wkrótce nadszedł za nimi ich towa- 
rzysz Mykieta Szulba a obaczył ich spokoj- 
nie śpiących, jednego twarzą do ziemi, dru- 
giego bokiem. Szatański uśmiech zaigrał na 
jego ustach — porwał siekierę Swojego te- 
Ścia, leżącą tuż na ziemi, i całą siłą ciął 0- 
strzem siekiery w kark śpiącego teścia. Sku- 
tek był okropny, bo teść ani drgnąwszy 
tak jak leżał, żyć przestał, * Nie namyślając 
się długo Mykieta Szulba, widząc otwierające 
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We Lwowie. Poniedziałek dnia 14. 


Czerwca 1872, 


ażeby mjeć wolną głowę do 
ułożenia porządnego referatu 
Myśli jednak, jakie zebrał, mógłby był i 
wśród zgiełku wielkiego miasta znaleźć bez 
trudu w szpaltach któregobądź z centralisty- 
czno-bankierskich dzienników. 

Czytając sprawozdanie p. Demla, trudnu 
znaleźć logicznego związku między- konsta- 
zowaniem niechęci "iemców do przyzna- 
nia jakichkolwiek ustępstw dla Galicji, a na- 
dzieją ich, że to zdoła zadowolić zupełnie* 
kraj, co mu ze wstrętem ta większość wy- 
działowa łaskawie przyznaje. Od inartykułacji 
nie odstępuje wydział, choć przyczepienie u- 
stawy (gdyby została uchwaloną) do oktrojo- 
wanych schmerlingowskich, nawet z pojęciem 
„similia similibus“, zgodzić się nie da. 

Posiedzenie wydziału konstytucyjnego, o- 
statnie przed odroczeniem Izby, co 22. bm. 
ma nastąpić, pokazało jeszcze dobitniej, że 
cała ta kombinacja w okazywaniu 1 gotowo- 
Ści i wsżrętu do ustępstw autonomicznych, 
odstępowaniu i przystępowaniu do rokowań, 
jest po prostu „Schwindel“, wyrachowany na 
to, aby w sferach wyższych przedstawić bia- 
łem, co w ich ręku stało się czarmem. Re- 
strykcje Się znowu znalazły tak ze strony 
Giskry, który chciał i postawił na swojem, 
aby wszędzie zapisać przy ustępach poli- 
tycznej natury elaboratu, że to Nie wydział 
cały uchwalił, tylko większość wydziału. 
Kuranda nibyto silnym argumentem poparł 
Giskrę, a to, że referat ten powędruje do 
archiwów rajchsratu. Chciał więc aby został 
znak czy dowód na przyszłość, że była i 
mniejszość w wydziale, która chciała Au- 
strję zbawić negacją austrjacko - ugodowej 
myśli. (> i 

Nie pamiętają ci ludzie, ile to oni na- 
wymyślali się na Węgrów od r. 1861, jakie 
pletli brednie o jedności, o podporządkowa- 
niu Schmerlinga it. d., i Że to wszystko stoi 
w archiwach. A czegoz to dowodzi? Oto, że 
ludzie ci są niepoprawni. Kiedy im się zda- 
wało, że potrafią zdławić Węgrów, to na nich 
rzucali błotem. Kiedy Węgrzy stanęli na wła- 
snych nogach, posyłali „w misji 0 pomoc“ 
do nich swego naczelnika Giskrę, dla wy- 
zwąlenia z uściśnień Hohenwarta. “° ` 

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów za- 
pełnione było rozprawą nad przedmiotem e- 
konomicznym, t. j. nad ustawą 0 gospodar- 
czych i zarobkowych stowarzyszeniach. We- 
dług projektu wydziałowego przyjęto ustawę 
w trzeciem czytaniu. Poprawek najczęściej 
przez Pickerta stawianych, nie uwzględniano. 

Na początku posiedzenia wniosła dele- 
gacja galic., czyli jak forma powiada „Gro- 
cholski i towarzysze“ — interpelację tyczącą 
się sprawy rezolucyjnej. 

„Treść interpelacji w założeniu swem od- 
powiada ustępowi mowie tronowej, który do- 
tyka kwestji galicyjskiej; i kończy zapyta- 
niem: czyli rząd trzyma się programu uwy- 


był do domu, 
obmyślenia i 


ciął w szyję tegoż, 1 stryj tak samo jak teść 
ani drgnąwszy, żyć przestał | 
Dokonawszy tego szatańskiego dzieła, 
Mykieta Szulba wziął skrwawioną siekierę i 
obok stojący dzbanek z wodą, oddalił się o 
kilkadziesiąt kroków w krzaki, tam obmył 
siekierę j w krzaki ją schował a sam po- 
A las i z przeciwnej strony R 
była kak» dzie mieli. trzeć tarcice 1 pri 
zunk lunych ludzi, robiących na Kor- 
czunku. Mykieta Szułb bliżywszy się do 
nich, zapytał ich aa a przybliży ws 

zy. | dziwił ją 7%, nie widzieli jego towa- 
rzyszy, 1 dziwił się, że ich do tej chwili nie 
ma na miejscu, pomimo że pr. y i 

Ó zli, a oczekują, ZĘ Przed nim na 
przód poszli, a oczekując mibyto na "MAM 
jących, robi A Przygotowania do roboty, 
wreszcie położy! się spać ma ziemi. W. parę 
odzin. zbrodnia Z ostała odkryta. W pierwszej 
chwili podejrzenie padło na Mykietę Szala 
który się wszystkiego wypierał. Dano znać 
do sądu, nadjechała komisja, aresztowano po- 
dejrzanego. który jeszcze przez = wy- 
pierał gia wszystkiego, wreszcie Wi ZAC, „Że 
tak wiele i ważnych szczegółów za jego winą 
przemawia, do wszystkiego SIĘ I ga 
. To jest fakt zbrodni, a teraz pos j 
Cle motywów. sih 
Przed kilkunastoma laty włościanin w 
Staninie Demczuk (teść zamordowany) owdo- 
Wiawszy wydał swoją starszą tórkę Za wło- 
Yanina Audruszczaka — i zapisał tejże sua 
Fairy, Jej mężowi a swojemu zieciow, ee i 
oddał i stwo na wieczyjtą „daje 4. 


gieckiem będą” 
pełnoletności 1 
b tr. Pà cZ 1iKa- 
naście lat ta a F W KZ wyszła 
zy: 1 córka dgr0S*5%> i 
za mąż za Mykitę Szulbe Zaal W pare dni 
o ślubie pokazało się, że ykieta Szulba 
jest utracjuszem, birbantem j bardzo niespo- 
kojny m człowiekiem, z któego to powodu 
jego Żona obawiając Się, abyon wszystkiego 
nieroztrwonił, nie żądała gl swej. starszej 
siostry wypłaty owych najeżych jej 300 złr. 
Jest w Radziechowie ¿dek nazwiskiem 
Josio Lewin, zbogacony pisąz pokątny. 
dek ten miał już kilka przesów kryminal- 
nych, kilka miesięcy w Śleqftwię odsiadywał, 
lecz zawsze jakoś wyszedł yolno. 
Otóż do tego żydka nsarza pokątnego 
udał się Mykieta Szulba -qa naradę, czyby 
nie można wydrzeć CO z wspodarstwa star- 


się oczy stryja, drugim zamachem siekiery 
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„Rok XI į 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWĄWIE: Bióro Administracji „Gazety haro- 
p'af 7 ulicy, „Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wnłej ulice * Nowa liczba 291) w KRAKOU. 
WIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY 
ZU: na cała Francje i Anglje jedynie v. pulkownik 
Raczkowski, rue du pontde Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
p. Huaaengtein ei Yogie, Never Markt Nr. 11. i A. 
Oppelik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad Mi- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenatein at Vugler. 

OGŁOSZENIA przyjmuja się ra opłata 5 centów 
od miejsca objelaści jednego wiersza droknym: dru- 
kiem, oyrócz opłaty ateplowej 3U et. sa każdorurwu - 
umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentewun 
alegaja trankowaniu. 

Manaskrypta drohne nie zwracaja sie, ‘sez bv- 
«aja niseecrone. 


datnionego w mowie tronowej? Minister-pre- | dy. Na poniedziałkowe posiedzeni xapowie- | 


zydent odpowiedział: że rząd będzie miał 
zaszczyt na jednem z następnych posiedzeń 
odpowiedzieć. Łatwo vdgadnąć, jak łagodną 
p. Lasser zredaguje odpowiedź. Oto wskaże 
na prace podkomitetu, na rządowe usiłowa- 
nia około wykończenia pisanych punktów 
ugodowych, zresztą na gotowy projekt do 
ustawy i na przedłożone juò sprawozdanie 
Demla w wydziale; że czas krótki; ale w je- 
sieni się rzecz prawdopodobnie zakończy ku 
zadowolnieniu wszystkich stron. ` 

Jakbądź zformułowaną zostanie odpo- 
wiedż, w praktyce rzeczy już ona nie zmieni. 
W jesieni ta sama większość niemiecka w 
Radzie państwa postępywać będzie jak dotąd. 

Na zmianę pomyślną a dobrowolną tych 
czynników liczyć nie można — chybaby z 
góry się okazał jaki nacisk zrozumiały — 
ale nie jak dziś, idealny i tylko domyśliwany. 


Przegląd. polityczny. 


Czas popiera petycje do sejmu w spra- 
wie urządzenia szkół ludowych, jest więc na- 
dzieja iż w tym przynajmniej względzie w 
kraju nie będzie żadnej różnicy opinii. 

Biskup Namszanowski węzwany przez 
audytora wojskowego do przeprowadzenia 
śledztwa nie stawił się a w przesłanym pro- 
teście odmówił władzy wojskowej kompeten- 
cji pociągania go do odpowiedzialności. 

Obrady nad projektem do ustawy o je- 
zuitach sprowadziły naszych posłów do Ber- 
lina. Nie przybył tylko p. Krzyżanowski, 
który złożył mandat z powodu uczynionego 
mu zarzutu przez prezesa“ koła poselskiego 
0 przekroczenie regulaminu P. Krzyzan. jak 
wiadomo, bez odwołania się do kolegów zło- 
Żył petycje nadesłane mu w obronie jezuitów 
do bióra sejmowego, a również nie poddał 
się uchwale większości . koła w tej sprawie 
i nie podpisał złożonego w sejmie wniosku 
deputowanych polskich, z powodu zaś całego 
zajścia odwołał się do wyborców. Sprawa ta 

| była przedmiotem obrad. koła _ ; naszego. 
Wszyscy członkowie koła uznali postępowa- 
nie prezesa za pełne taktu i słuszne, i znie- 
wolili go jednozgodnie do zatrzymania nadal 
prezesostwa w kole. Posłowie nasi ma- 
jąc na względzie konieczność utrzymania so- 
lidarneści narodowej, którą poseł Krzyżano- 
wski częścią naruszył, nie mogli powziąść in- 
nej uchwały. Solidarność w walce z zabor- 
cami jest dla nas silną bronią, zrywać więc 
jej nam nie wolno. 

Dr. Niegolewski otrzymał polecenie wy- 
stąpienia w imieniu Polaków w sprawie je- 
zuitów. Obrady te rozpoczęły się w piątek a 
trwać jeszcze mają przez poniedziałek i śro- 
szego zięcia a jego Szwagra. Josel Lewin 
zwącbawszy wszystko, powiedział Mykicie, że 
można, ale to dużoby go kosztowało, i on 
nie umiejąc dobrze mówić, mógłby proces 
przegrać. r 

Najlepiej będzie — rzekł —- gdy swoje 
prawa i pretensje mnie sprzedasz, a ja dam 
sobie już radę. 

Mykiecie błysnęły poprzed oczy bank- 
noty, które zaraz wziąć można; nie namyśla- 
jąc się więc, przybija targu i za kwotę 180 
złr. sprzedaje Lewinowi wszystkie swoje 
prawa i pretensje = do swojego teścia Dem- 
czuka — złe języki. mówią, Że Lewin dał 
Mykicie Szulbie nie 180 ale tylko 80 złr. 
Z tem wszystkiem Mykita Szulba sam ze- 
znał, że wziął 180 złr. M. 

Mniejsza zresztą o te — po ukończeniu 
targu Lewin, aby zabezpieczyć siebie jak 
można najlepiej, każe napisać sobie weksel 
na 500 złr., podpisując na tym wekslu sta- 
rego Demczuka teścia jako akceptanta, któ- 
remu się ani śniło, Że naraz stał się dłużni- 
kiem wekslowym okrąglutkie; er ł 
Aby zaś zadośćuczynić ali W. 500 złr. 
ściom formalności wekslowej a Saiba 

e] 11 
ocen ów weksel na 500 złr. Demczuk 


akceptował, poczem Mykieta « 
sel Lewinowi sprzedaje Zaw anoi, ten | = 
| 


za 500 dać 180 zły.” gy" y targ 
Demczuk rzeczy wiśeje 'uybyż przynajmniej 
zięcia ów weksel by ad korzyść swojego 
wekslu cokolwiek wiedziały Sh lab 0 

Koniec końców i z p un 
wekslu napisanego, Lewin zaskarza ÓW Wek- 
gel w sądzie obwodowym złoczowskińń i prosi 
o nakaz płatniczy. Demczuk, któremu, nakaz 
płatniczy doręczono, zqziwił się niemało, 
zkąd na niego taka czysta napaść, ale jak 
zwykle włościanin w takjch razach nie umie 
sobie poradzić i nie wię, co zrobić, spuszcza- 
jąc się na opatrzność i sprawiedliwość boską, 
tak i Demczuk sądząc, że skoro on nikomu 
nic nie był i nie Jest winien, to i nikomu 
płacić nie będzie, a potęm, że gdyby nawet 
chciał od niego kto co przemocą wydrzeć, 
to nie potrafi, bo on ZSdła nie nie ma, a są- 
dząc wreszcie, że to jakiś figiel lub żart — 
przestał się tem martwić i o wszystkiem za- 
pomniał. Po upływie 14 dni przyjeżdża je- 
dnak Lewin z komisją Sqoyą na sekwestra- 
cję czyli fantowanie, seKyestruje całe gospo- 
darstwo ruchome i nierichome należące już 
od 15 lat do zięcia Demtzuka, Andruszczaka, 

Zamykają i opieczętowują wszystkie bu- 
dynki i znajdujące się v nich zapasy zboża 


l 


dziane jest przybycie ks. kanclerza. 


Kronika. 


—  kKurjerek iwowski 


Dzisiaj nie będzie przedstawiony dramat 
Galatiego, „Joanna“, gdyż pani Modrzejewska 
zasłabła. Przedstawienie tego drunatu nastąpi 
w środę, w piątek: zaś przedstawioną będzie tra- 
gedia Szekspira: „Hamlet“. 

We czwartek wystąpi po raz drugi pan Za- 
krzewski w „Córce pułku“. 

Wkrótce przedstawioną będzie 
dramat Manuela: „Robotnicy* 

Onegdaj o godzinie 8-ej wieczór w c. k. 
domu karnym u Brygidek zastrzelił na poste- 
runku stojący Żołnierz z pułku br. Kellnera wię- 
źnia Jana Kowalika odsiadującego za rabunek 
karę 5-letniego ciężkiego więzienia, który w za- 
miarze ucieczki rzucił się na niego i usiłował 
mu karabia z rąk wyrwać, Śledztwo zarządzeno. 

Wczoraj przytrzymano stolarza Daniela Wer- 
hę przy sprzedaży siedmiu srebrnych łyżek sto: 
łowych i trzech srebrnych widelców. Tenże przy- 
znał się, iż rzeczy te tej wiosny podczas pożarn 
w Radziechowie skradł tamtejszemu właścicielo- 
wi domu L. Eker. Oddano go do sądu karnego. 

"Do korpnsu „Młodzi zbrojnej” zapi- 
sywać będą w środę d. 19. i w środę d. 26. 
czerwca rb. od godz. 4tej po połud. w gmachu 
ratuszowym na dole w kancelarji korporacyj 
rękodzielniczych; zaś 3, lipca rb. mie- 
odwołałnie zaczną gię ćwiczenia. Ti 

Otrzymaliśmy nastepne pismo z prośbą o 
umieszczenie: „W numerze 156 Gazety Naro- 
dowej z dnia 9-go bież, mies. mianowicie zaś w 
„Kronice*, podano między innemi wiadomość o 
wystawie Złoczowskiej, ztórą tamże Towarzystwo 
pedagogiczne urządza, Powiedziawszy, że na wy- 
stawę tę tak zaklad nar. im. Ossolińskich, jak i 
prywatni właścicięle obrazy historyczne wysyłają, 
dodano te słowa, „Uderzyło nas, iż na obrazach 
królów polskich, będących własnością Zakładu. 
Ossolińskich, poprzybijano napisy na brodach 
lub piersiach portretów 1* 

Ta wiadomość może grozą przejąć każdego, 
kto ma choć cokolwiek uczucia dla dzieł sztuki 
i narodowych pamiątek, czujemy więc potrzebę, 
dać tn parę objaśnień tem bardziej, że rzecz ta 
dotyka narodowego Zakładu. 

Na pomienioną wystawę, pożyczono istotnie 
cząstkę obrazów historyeznych z Zakładn Osso- 
lińskich, a to w skutek danego na piśmie zezwo- 
lenia samego jeszcze Śp. księcia kuratora. W s82- 
lach zakładowych, do których publiczność dla 
zwiedzania obrazów coraz liczniej uczęszcza, da- 
ją się zwykle przy obrazach kartki z napisami, 
dla wygody zwiedzających gości. Kartki te umie- 
8zcza ` na kończynach blajtramów konserwator 


znakomity 


w snopie i ziarnie, kartofle, Siano, sprzęty; 
jednem słowem wszystko, nie wyłączając na- 
wet żywego inwentarza 

Daremnie 'stary Demczuk przysięga i 
zaklina się, że to jakaś napaść, że on niko- 
mu nic nie winien p i w całem swojem, życiu 
nigdy Żadnego. weksla nie podpisywał, 2 na- 
wet nie wie, jak weksel wygląda, daremnie 
znowu Andruszczak pokazuje wszystkie swoje 
dokumenta i sądowe dekreta dowodzące, Że 
on już od 15 lat jest właścicielem gospodar- 
stwa, i że tego jego gospodarstwa nie można 
fantować czyli grabić ~za dług Demczuka, 
gdyby nawet ten dług był rzeczywistym a 
a cóż dopiero tu, gdzie i jemu wiadomo, że 
Demczuk żadnego a szczególnie weksłowego 
długu nie ma. Daremnie wszystko, bo Wszy” 
stko zafantowane i opieczętowane, tak że 
Andruszczak mając pełną stodołę niemłóco- 
nego zboża, „mając kilka korcy £ptowtg0 
ziarna i kilkadziesiąt korcy karto el „J 

i ś k nic tknąć nie mógł. 
mach, przez cały ro dla siebie i swojej 
Musiał tak na żywność . H KO ku- 
chudoby, jakoteż 1 na nasieni Aja SA 

ić, poniósł przez „to OBFOLIN:Ą st halt ni 
pie, PO boża, na żywność i na nasienie, tu- 
daoa aszę dla bydła, trzeba było wydać 
dużo pieniędzy, a potem jego własne zboże 
przeż ciąg całego roku po części stęchło, po 
części myszy zjadły a po części, jak naprzy- 
kład kartofie, całkiem zgniły. 

Biedny włościanin płakał i lamentował 
przez cały rok, ale któż na to uważa. Udał 
się osobiście do sądu obwodowego w Złoczo- 
wie, i tam papierami i dokumentami swojemi 
udowodnił, ze go niesłusznie zagrabiono 
Ztąd powstały różne dochodzenia. sądowe, 
których rezultatem było zupełne zniesienie 
tego  niesłusznego fantowania, - ale niestety 
trwało to cały rok czyli 12 miesięcy, a stra- 
ty poniesionej przez biednego * włościanina 
nikt nie wynagrodził, bo kogo tu się czepi 
; $ i plać 
iod kogo żądać wynagrodzenia: od Lewina 
czy od sądu; (Od sądu? p. r.)**" vi 

Przez zniesienie sądowe tego zafantowa- 
nia, Lewin ujrzał się nagle pozbawionym 'o- 
woców swojego zachodu, a nadto miał jeszcze 
w perspektywie możliwą stratę owych zapła- 
conych Mykiecie Szulbie 80 czy 180 złr., bo 
Szulba te wzięte pieniądze już dawno prze- 
trwonił; cóż więc robi. Oto najprzód wytacza 
proces, 'żć żonie Mykiety Szulby należy się 
od starszej siostry 300 złr., a ponieważ My- 
kieta Szulba wszystkie swoje prawa i pre- 
tensje jemu sprzedał, zatem mia aby sąd 
owe 300 złr. jemu przyznał. Sąd był jednak 


muzeum, Wj fałowiek faufowy, i sam artysta” 
dopełnia tógo z największą ostrożnością. 

Przy oddawaniu obrazów tych na wystawę 
Złoczowską, wszystkie te kartki zdjęte zostały a 
ponowne ich umieszczenie należało już do urzą- 
dzających ową. wystawę, 4 

Jeżeliby zatem autor powyższej wzmianki 
miał wiazieć istot nig ugpisy imion „na bro- 
dach i piersiach portretów”, natenczas chyba z 
żalem przypuszczaćby' nałeżało, ż6 cię to stało 
teraz z winy osób, którym obrazy do transportu 
powierzono * 5 %% 

Zdaje się wszelako, Że cała ra wiadomość 
nie ma Żadnej podstawy. 

Z dyrekcji Zakł, nar. Im. Ossolińskich. 


innego zdania, i zawyrokował, że 300 złr. są 
własnością Żony a nie męża, ma zaś sprze- 
dał tylko swoje a nie swojej Żony prawa, 
ponieważ cała sprzedaż odbyła się bez woli i 
zezwolenia żony. Lewin tedy znowu stracił, 
zaczął więę teraz nękać Mykietę Szulbę, 
straszyć go kryminałem, iż go oszukał, do- 
kuczał mu na różne sposoby, tak, Że My- 
kieta Szulba już nie wiedział, co ma ze sobą 
robić. Wtedy Lewin podaje mu plan, aby 
wymógł na swojej zonie cesję, aby Żona od- 
stąpiła czyli zapisała mu owe należne jej od 
starszej siostry 300 złr., bo inaczej źle z nim 
będzie. 

Mykieta Szulba nękany i straszony ro- 
zmaitemi sposobami, chciał koniecznie wy- 
módz na swojej żonie, aby wszystkie swoje 
prawa na niego jako na męża przelała, ale 
stary ojciec Demczuk domyślając się o co tu 
chodzi, wytłumaczył córce odrazu, że skoro 
tylko taką cesję podpisze, owe 300 zł przepa- 
dną, bo Lewin na nie czatuje, a ona potem 
na starość chyba z głodu umrze. 

„ Łoną: więc niby + niechcąc drażnić męża 
swoim uporem, powiedziała mu, że chętnie 
podpisałaby cesję, ale ojciec i stryj odradzają 
JEJ; a nawet ojciec pod żadnym warun- 
kiem uczynić jej tego nie dozwala, w przeci- 
nym azie grozi zupełnem jej wyrzecze- 


niem Się, 

Zato, tak ojciec jak i stryj ponieśli śmierć 
gwałtowną, ponieważ ich. Życię zawadzało zre- 
alizowaniu planów Lewina. 

Mykieta Szulba jest mordercą, i zape- 
wne za tę ciężką „zbrodnię odpokutuje, ale 
Lewin nie przestanie robić interesów, i bę- 
dzie zawsze panem Józefem Lewinem. Przed 
10 lub 5 laty był jeszcze małym chłopcem, 
i nie miał 10 centów, a dziś ma kilkanaście 
tysięcy. ; 

Czy całe Życie wszystko mu tak ucho- 
dzić będzie jak dotychczas,, to się później 
pokaże. 

Podobnego. rodzaju pisarze  pokątni są 
prawie w każdej mieścinie u nas. Namnożyło 
się ich wiele, i mnoży coraz więcej. 

Pan Lewin powołany do komisji rekru- 
tacyjnej, postawił świadków, iż tierpi choro- 
bę świętego Walentego, i uwolnił się. Czyby 
władze wojskowe wyższe nie mogły nakazać, 
ażeby ten fakt ściśłe zbadano, bopan Lewin 
jest zdrów. 
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Ważny od 15. Czerwca 1872 roku 


do daiszego 


Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, kolei 


ROZNLAD JAZDY. 


postanowienia. 


Liczby obwódkami oznaczone. skazują godziny nocne począwszy od 5 godziny wieczór do godz. 5 minut 59 z rana. 


lącznie z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 
do Roman. 


= n 

Pociąg mięszany 
Nr: 3 | Nr.5 
dz min,| godz min 
po południu 

8 | — 


— 
toro — —— DO 


” 
w 


o 
2 
3 


52 Dęlhaska 
53.5] 407] Hece-Lespitz . 


Linie uboczne (styczne). 


Pociąg posp. osob. Nr. L we Lwowie łączy się | 


z pociąg. posp. Nr. 1 kolei K. L. w Werestie z pociąga- 
mi mięszanemi Nr. 82 z Botuschan a Nr. 81 do Rotu- 
schans w Paskanach z pociągiem mięszanym Nr. 62 
z Sass i z pociągiem posp. osob. Nr. 61 do Jass- 
Pociąg miięszany Nr. 3 we Lwowie laczy się z po- 
ciąg. osob. Nr. 3 i pociąg. posp. Nr. 2 kolei Karola Ludw.; 


w Suczawie z pociąg. posp. osobowym Nr. 1. | 

Pociąg mięszany Nr. 5 we Lwowie łączy się z po- 
ciąg. mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, w Paska- 
nach z pociąg. posp. osob. Nr. 60.z Jass i z pociągiem 
mieszanym Nr. 63 idącym do Jass. 


Trwanie jazdy. 


Pociągiem posp. kolei północnej ces. 
Ferdynanda (10.30 z rana), pociągiem 
posp. kolei Karola Ludwika i pociagiem posp. 
osob. Nr. 1 Iwowsko-czerniowiecko= 
jasskiej kolei trwa jazda . 33 g. 23 m. 


Pociągiem osob. kolei północnej ces. 


jednia | Ferdynanda (8.80 wieczór), pociągiem 
WIEM osóbówym kolei Karola Ludwika i NB karm 
do pociągiem Nr. 3 łącznie z pociąg. posp. 
osob. Nr. I kolei lySRAKD=<Z WRA 

Roman. | wiecko-jasskiej trwa jazda . 47 g. 23 m. 


Pociąg kurjerowy kolei północnej ces. 
Ferdynanda (8 godz.z rana), pociągiem 
mięszanytm kolei Karola Ludwika i pociągiem 

mięszanym kolei Nr. 5 Ilwowsko-czernio- 
wiecko-jasskiej trwa jazda . 52 g. 10 m. 


Z Paskani 


++." 


j] > 
EE 
= | = 
rano | po połud. 
Lwów . . przyjął 6 | 47 | 12 | 15 
Suczawa . , 4 | 44 7|21 
Paskani. . cdjaz.|| 61 37]| 10 | 14 
wieczór |przed poł. 
Paskani (Re- | 
= stauracja)  . przyj} 6 | 574 10) 34 
15 | Rugiaosa A 7'26ğ 11) 8 
31 | Tirgul Frumos ,„ 8j 15 11/51 
58 | Podul Iloi . > 12 | 40 
62 | Kukuteni 12 | 59 
ę Jassy (Kestau- 
15 | 76 | racja). . odjaz. 1 | 24 
po połud. 


Linie poboczne (styczne). 


ilPociąg pospieszny osobowy Nr. 61 łączy 


się w Paskanach z pociągiem idącym ze Lwo- 
wa do Roman pociągiem pospiesznym 0sobo- 
wym Nr. 1 i następnie z pociągiem mięszanym kur 
sującym między Roman a Lwowem Nr. 6. 


Pociąg mięszany Nr. 63 łączy się w Paska- 


nach z pociągiem mieszanym idącym ze Lwo- 
wa do Roman Nr. 5, nasfępnie przyłącza się do 
pociągu pospiesznego osobowego kursującego thiędzy 
Roman a Lwowem Nr. 2. 


__ Trewanie jazdy. 
Pociągiem pospiesz. kolei pól. 


Z Jass 


iącznie z Roman i do Roman 
do Paskani. 


p re] Pociąg 
z osobowe | mieszane 
8| Stacje [yr golNr. 62 
= godz |min.|godz min. 
rano po połud. 
Jassy (Restau- 
= || SEJM racje) . odjaz.| 7 
2 | 14] Kukuteni . . » — 
3 234 Podul-Iloi . . p 8 
6 | 45| Tirgul-Frumos  „ 9 
8 | 61] Ruginosa `. . 9 
Paskani (Re- 
10 | 76| stauracja). . przyj.| 10 
zed 
Zmiana waganów. P 
— |Paskini . . odjaz.| 19 
8,| 63| Suezawa. . przyj.| 12. 
55 | 417| Lwów. . . „ [I 
i l Wwieczór 1 po połud. 


Linie uboczne (syczne) 

Pociągi pospieszne osobowe Nr. 60 w 
Paskanach łączą się z pociągiem pospiesznym 
idącym z Htoman do Lwowa Nr. 2. i z pocią- 
gon mięszanym idącym ze Lwowa do Roman 

r. 5 


Pociąg mięszany Nr. 62 w Paskauuach 
łączy się z pociągiem mięszanym idącym z Ro- 
man do Lwowa Nr. 6 i z pociągiem pospie- 
sznym osobowym jadącym ze Lwowa do Ro- 

man Nr. 1. 


Trwanie jazdy. 
P ocigiem pospieszny: 0SObo0- 


WA Roina 


łącznie z Jass i do Jass do LWOWA, Krakowa, 
Wrocławia 1 Wiednia. 


Fociąg p ` 
poszpiesznej Pociąg mięszany 
osobowe 


Nr. 2 |Nr.4| Nr. 6. 


godz, min.| godz min.jgodz, min. 


Stacje 


ces. Ferdynanda (10.30 przed- wym Nr. 60 i Nr. 2 pociągu 
poł.), pociągiem pospiesznym kolei Ka Iwowsko - czerniowiecko - ja- 
rola Ludwika ł pociągami pospie skiej kolei pociągiem pospie- 
szuymi i osobowymi Nr. I Nr. szuyia Karola Ludwika I kólel potu. 
61 Lwowsko - czerniowiecko- ces. Ferdynanda trwa jazda 
jaskiej kolei 34 g. 44 m. 33 godz. 41 m. 
Pociągiem osobowym kolei pól- sp. osob. Nr. 6 
- nocnej ces. Ferdynanda R í AT e im oinka 
PY wieczór), pociągiem osobowym kolei 5 i iej l i na 
Wiednia | Karola Ludwika i pociągiem amięsza- || Jass wiecko jasskiej „dc wa i 
j š i ciągiem mięszanym Nr. da 
do nym Nr. 3 łącznie z pociąga do cym z Suczawy, pociągami oso- 
pospiesz. 1 osobowym r są bowymi kolei Karola Ludwika 
Jass i 61 Lwowsko-czerniowiecko- Wiednia | i północnej kolei cesarza Fer- 
jaskiej kolei . 48 g. 44 m. dynanda - 45 g. 21 m. 
Pociągiem kurjerowym kolei 
półńocnej la Ferdynanda A Poza mięszanemi Nr. 02 
8 zrana), pociągiem mięszanym kolei i Nr. wowsko- czerniowieć 
Karola Ludwika i pociągami mię= eko - jasskiej kolei; pociągiem mię” 
szanymi Nr. 5 i Nr. 63 kolei szanym kolei Karola Ludwika i pocia- 
KLwowsko - czerniowiecko = ja- giem knrjerowym kolei półn. 
skiej 58 g. 24 min. ces, Ferdynanda . 51 g. 49 m. 
Pociągiem pospiesznym osobo- (Pociągiem pospiesznymi 0sobor 
y 
Z wym Nr. 2. i pociągiem mię-| Z wym Nr. 60 i pociągiem mię- 
Roman | szanym Nr. 68 . . .4g.5m.| Jass | Szanym Nr. 5 trwa jazda 4 g. 37 m. 
do Pociągiem mięszanym Nr. 6 i do Pociągiem mięszanym Nr. 62 i 
Jass pociągiem pospiesznym osobo-j| Roman pociagiem pospiesznym osob. 
as e 
wym Nr. 61 4 g. 21 m. Nr. 1 trwa jazda . . . 4 g. 13 m. 
Z WVerestie do Botuschan. Z Botuschan do Verestie 
E $ Pociągi mieszane g Pociągi mieszane 
g — g 
sjĘ| Stacje |xrBIJNBB| 2 | £ Nr. 80] Nr. 82 
a | e godz| min.| godz| min. kd godz! min.| godz| min. 
rano "| przed poł. | po połud. 
— |-— | Lwów odjaz.| 6/4 | — | — Botuschany 
47 |354 | Suczawa » 4|44 | — | — || — | — | (Restauracja) odjaz.| 9/39 | 2] 54 
49 1372 | Werestie . przyj} 5/11 | — | — aa Leorda 4.9. y 10 | 16 3 | 81 
po połud. | po połud. || 3.5) 25 | Bucece . . . 10 | 56 4) 41 
Werestie (Re- YVerestie (Re- i | 
— |— | _stauracja) <m odjaz 12121 |] 6 | 44] stauracja . . przyj.| 11 | 39 4 | 54 
92.5] 19 | Bucece . . . , 1 8 - przed poł. | po połud, 
Zmiana wagonów. , 
Leorda w; « (4, 1a a Mooy 
dż m A arra te dE? Verestie . odjaz| 12| 4 | — | — 
6 | 44| (Restauracja) przyj.| 2 |10 || 25| 17 |Suezawa . przyj. = ma 
| po potud. || 49 372 | Lwów. . - , — | — 


Verestie—Botuschany. 


Linie uboczne (styczne). 


Pociąg mięszany Nr. SI w Werestie łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1. jadącym 
ze Lwowa do Roman. 

Pociąg mięszany Nr. 83 w Verestie łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 2. jadącym 
z Roman do Lwowa. 


Trwanie jazdy. 


Z Jass |Pociągiem posp. osobowym Nr. 
do J 601Nr. 2 i pociągiem mię- 


Botuschany— Verestie. 


Linie uboczne (styczne). 

Pociąg mięszany Nr. 80 w Verestie łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 2 jadącym 
z Roman do Lwowa. 

Pociąg mięszany Nr. 82 w Verestie łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1 jadącym 
ze Lwowa do Roman. | 


MRI 


- Trwanie jazdy. 


Z Botu- 


stRan Pociągiem nnięszanym Nr. SZ i 


pociągiem posp Osob. Nr. 1. 


—| Boman (Rest.)odjaż. z | 2A piec nin 
APE "Ax gh 
2.5| 19| Halaucestie 3 | 
5.5) 40| Paskani (Re-(przyj 

stauracja . (odjaz 
6.5| 51| Hece Lespitz z 
8 61! Dolhaska > 
9.5] 78] Liteni . „ ria 
11.5] 86| Verestie (Re-(przyj 
stauracja)  . (odjaz 
13 99] Bordujeni , . o, 
13.5! 103| Suczawa -Itz (przyj 
kani (Rest.). (odjaz 
14.5 111| Hatna T. 
16 | 121] Milleschoutz . o, 
16.5) 127] Istensegits. . ma 
17.5. 153] Hadikfalva-Radautz — , L| 59 
18.5] 142] Ruda 716 W) <= 
20 | 152] Czerepkoutz „ „ | — 
21 | 159] Hlihoka ' 2 | 49 
23 | 174] Kuczurmare s sj — 
24.5| 187| Volksgarten s ae 
25.5| 198| Czerniowce (przyj 4 1 
(Restauracja) (odjazj 4,.6 
25.5| 194] Sadagóra P —|- | 
| 27 207 Łuzżan 5 5 > za | 6' 14 
28.5] 216] Nepolokouc . , —| — 6 30 
30 , 228] Sniatyn. 0 - © pl— 6 | 58 
32 | 244] Zabłotów . . „ | —|— | 7 31 
34.5! 263] Kołomyja (przyjj 5 | 48 8 q 

i (Rostanraoja) (odjas © | 63 o | 17 
36 | 279] Korszów . . «a |—|—4q 8156 
39 | 295] Ottynia, . . » ola 9 | 34 
42 | 318] Stanisiawów(przyjj 71 Gli io 12 

(Restauracja . (odjaszj 7 | 11 
44 | 3388] Jezupol . "W y = 
45.5| 347] Halicz ud 7 
47 | 358] Bursztyn-Demianów  » — 
49 | 370] Bukaczewcze 

(Restauracja = 12 
51 | 387] Bortniki . . , 1 | 
52 | 394] Chodorów . z 1 
53.5| 407) Boryuicze .*.  , 1 
54.5) 414] Wybranówka . , 2 
55.5) 4224 Bóbrka-Chiebowice _ 2 
57 | 438] Staresioło . s 3 
59 | 447] Siechów . . , 3 
60.5| 458| Lwów (Rest.) przyj. 3 
- | —| Lwów odjaz.|] TL 28] 
40 | 342] Kraków . jr-yj. 
100.:| 760| Wiedeń. . , 


Linie uboczne (styczne). 


Pociąg posp. osob. Nr. 2 we Lwowie łączy się 
z pociąg. posp. Nr. 2 kolei K. L., w Werestie z pociaga- 
mi mięszanemi Nr. 80 z Botnschan a Nr. 83 do Botu 
schan; w Paskanach z pociągiem posp. ó80b. Nr. 60 
Z Jass i z pociągiem mięszanym Nr. 63 do Jass. 

Pociąg mięszany Nr. 4 we Lwowie łączy się z po- 
ciągiem osob. Nr. 4 kolei Karola Ludwika, w Suezawie 
z pociągiem posp. osobowym Nr. 2. 

Pociąg mięszany Nr. 6 we Lwowie łączy się z po- 
ciąg. mięszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika, w Paska- 
mach z pociągiem mięszanym Nr. 62 z Jass i z pocią- 
giem posp. osob. Nr. 61 do Jass. 


Trwanie jazdy. 


Pociągiem pospiesznym osobow. Nr. 2 
kolei lwowsko.czerniowiecko-jasskiej, 
pociągami pospiesz. kolei Karola Ludwika i kolei 
północnej ces. Ferdynanda trwa jazda 


2g.1 m. 

f Pociągiem posp. osobow. Nr. 2 kolei 
Roman Iwowsko -czerniowiecko -= jasskiej 1 
cznie z pociągiem miesz. Nr. 4 z Suczawy, 

do pociągiem osob. kolei Karola Ludwika i kolei 
północnej ces. Ferdynanda trwa jazda 

Wiednia. 48 g. 4] m. 


Pociągiem mięsz. Nr. 6 kolei Iwowsko- 
czerniowiccko-jasskiej» pociągiem mię- 
szanym kolei Karola Ludwika i pociągiem kur- 
jerowym kolei półuocnej ces. Ferdy - 
nanga trwa jazda . . . , - 50 g. 36m. 


R szanym Nr. 83 trwa JA R osi trwa jazda godz. 4 59 min. 
Z Ro- Pociągiem os sob N z Botu- |e lazi 2 
man do 2i poci a sp. osobowym Nr.| chan F POASIEM mieszanym Nr. 8 
Botu- SZ „Pociągiem mięszany m Nr. t i pociągów posp. osobowych 
| pechan trwa jazda, - godz 4. 51 min. ach Nr, 1 i Nr. 61 . godz 6. 20 min. 


Wiedeń w Maju 1872. 


„Jeneralna Dyrekcja. 


ZZO O Z W OOO Rz. 
LJ właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. | 


